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P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na g szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ówierćrocznie dla miasta Poznania 1 tak 20 ggr, 

na cale Prusy 2 tal.
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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  23 .  S tyczn ia .  —  J.  kr. w . ksiąźe p ru sk i  i księżna p ru sk a  og lą ­

dali w czora j  w  to w a rz y s tw ie  k ró low ej W ik to ryd  p rz y g o to w a n ia  na  u ro czy s to ść  
ś lu b n ą  w  pa łacu St .  Jam es  i później  zwiedzili  g a le ry ą  n a ro d o w ą .  J .  kr. w. 
ksiąźe  p ru sk i  og ląda ł  potem m u zeum  b ry ty js k ie .  Inni k s iążę ta  bawili  się p o ­
lowaniem  w  W in d zo rze .  Dziś w  po łu d n ie  o czek iw an y m  j e s t  ksiąźe  W ilhe lm  
p rusk i .

T r y e s t ,  21 .  S tyczn ia .  —  P o w s ta ń c y  h e rce g o w iń sc y  powrócili  po  w ię -  
kszćj części do sw y c h  d o m ó w ,  ró w n ie  i p o w s ta ń c y  c za rn o g ó rsc y ,  je d n a k o w o ż  
t r z y m a ją  oddz ia ły  n iektóre  n a jw ażn ie jsze  w ą w o z y  i k lasztor Du z i ,  pon iew aż  
t u  i o w dz ie  T u r c y  o k azu ją  nieprzyjacie lsk ie  usposobienia  p rzec iw  ludności ch rze -  
ciańskiej.  R ó w n ie  p rzech o d zą  jeszcze  po k ra ju  oddz ia ły  po jed y ń cze  C zarn o -  
g ó rc ó w .

W  T reb in i  oczekują  p o s i łk ó w  z M o s ta r u ,  n iek tóre  pom nie jsze  oddzia ły  j u z  
t u  p r z y b y ły .

T u r y n ,  20. S tyczn ia .  —  K o m a n d o r  O y ta n a  zos ta ł  z am ian o w an y  jen .  se­
k re ta rze m  w m in iste rstw ie  finansów. W  okolu iku  C a v o u ra ,  j a k o  ty m czasow ego  
m in is tra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do  je n e ra ln y c h  i p ro w in c y a ln y c h  in te n d a n tó w  
pow iedziano ,  źe gabinet  pozostanie  w ie r n y m  zasadom  l ibe ra lnym  w  polityce 
w e w n ę t r z n e j  i z e w n ę t r z n e j ,  k tó ra  d o ty ch czas  k ierow ała  czynnościam i rz ą d o -  
wemi. R z ą d  p rz y w ią z a n y m  j e s t  do religii p a ń s tw a ,  nie j e s t  n iep rz y ja z n y m  
kośc io łow i  i szanu je  s ługi j eg o .  U trz y m u je  atoli z  n ie w zru sz o n ą  s ta łością  n ie­
pod leg ło ść  o b y w a te lsk ą  i w olność  sumienia.  Co się ty c z y  w e w n ę t rz n e j  ad-  
m in is t ra cy i ,  z w rac a  się u w a g a  g łó w n ie  na  publiczne bezp ieczeńs tw o i w y d a tk i  
mie jscowe.

R z y m ,  18- S tyczn ia .  —  W e d ł u g  obwieszczenia  m in is te rs tw a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  liczy p a ń s tw o  kościelne 3 ,1 2 6 ,2 6 3  m ieszkańców .

C h a r l o t t e n b u r g ,  13. S tyczn ia .  — N ajj .  P a ń s tw o  p rzy b y l i  vyczoraj 
w  po łu d n ie  do k ró lew sk iego  z am ku  w  Berlinie i oglądali zm iany  poczynione  na 
sali białej i ukończone  na suficie m alowidła.

B e r l i n ,  24 .  S tyczn ia .  —  Iz b y  o t r z y m a ły  zapow iadziane  now e  od t ro n u  
p ro jek ta ,  co do  uzupełnienia  p rz e p i só w  o osiedlinach, co do zamknięcia  b an k ó w

r e n to w y c h  i co do po tw ierdzen ia  zawieszenia  p r a w  l ic h w o w y ch  w edle  ro z p o ­
rządzen ia  z dnia 27 .  L is to p ad a  r. z. P i e r w s z y  p ro je k t  o osiedlinach n o w y c h  
s tanow i,  źe po trzeb a  na to p o tw ierdzen ia  w ła d z y  skoro  g r u n t  j a k o w y ,  na  k tó ­
r y m  się z n a jd u ją  b u d y n k i  mieszkalne i k t ó r y  o d dz ie lonym  zo s ta ł  od  d ó b r  g ł ó ­
w n y c h ,  nie został  do innego j u ż  osiadłego g r u n t u  p rz y łą c z o n y m .

D ru g i  p ro jek t  u p o w a żn ia  m in is tra  f inansów  i s p r a w  ro ln iczych ,  a b y  w y ­
z n aczo n y m  zosta ł  term in  dla i s tnących  siedmiu b a n k ó w  r e n to w y c h ,  po  k tó reg o  
u p ły w ie  p o śred n ic tw o  b a n k ó w  r e n to w y c h ,  celem abluicyi  c ią ź a ró w  rzeczo n y ch  
ma ustać .

T rzec i  p ro jek t  d o ty cz y  najbardzie j  z a jm u jąceg o  i naj w ą tp l iw szeg o  p r z e d ­
miotu  w p ra w o d a w s tw ie ,  bo ograniczenia  s to p y  u k ład o w ćj  p rocen to w e j.  C h o ­
dzi tu  o po tw ierdzen ie  ro zp o rząd zen ia  z dnia  27 .  L is to p a d a  1857 .  znoszącego 
ograniczenia  s to p y  p rocen tow ej  na t r z y  miesiące to  j e s t  do  d. 23 .  L u tego  r. b. 
W ą t p i ć  niem ożna,  że  obie izby  p o tw ie rd z ą  to  rozporządzen ie ,  chociażby  w i ę ­
kszość nie uznała  s tósow nośc i  i u sp raw ied l iw ien ia  p rzez  a r t y k u ł  63. k o n s ty tu -  
cyi. Z a w sz e  k w e s ty a  ta będzie rozb ie raną ,  o ile b y ło  i j e s t  rzeczą  p o t r z e b n ą  
znieść ograniczenia  l ichw y. R z ą d  sarn w s t r z y m a ł  się od  w y w o d u  w  tej mierze.  
O g ran iczy ł  się na  p rzy to czen iu  cza só w  k r y ty c z n y c h  i zach w ian eg o  k r e d y tu  
w  miesiącu Lis topadzie ,  a pom oc b y ła  p o t r z e b n ą  n iezw łoczna ,  a b y  z przesi le-  
nia w y j ś ć  f inansowego. R z ą d  przeto  nie chciał  p rz e są d z ać  k w e s ty i  g łó w n e j ,  
czyli p r a w a  l ichw ow e  i nadal  nie m ają  b y ć  ograniczone. C iekaw ość  j e s t  o b u ­
d z o n a ,  czyli reprezen tanc i  r z ąd o w i  na  sejmie z a t r z y m a ją  sw e  ne u tra ln e  s ta n o ­
wisko  i ty lko  s łuchać  b ę d ą ,  co pow ie  o tej ważne j  k w e s ty i  k ra jo w a  r e p re -  
zentacya .

—  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  K w e s ty a  w y c h o d z tw a  j e s t  dziś na  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m ,  chociaż niew iadom o, czyli F r a n c y a  w  tej k w e s ty i  c h w y c i  
się iu ic y a ty w y .  Bo zaciekłości atoli ,  z j a k ą  p ra sa  angielska tę  k w e s ty ę  r o z ­
biera, po zn a jem y ,  źc w  kołach k ie ru jący ch  sp ra w a m i  p a ń s tw a ,  na  se ry o  się t ą  
k w e s ty ą  z a jm u ją ,  i źe p ierw szem  ich j e s t  zadan iem  p o zn ać  tę tn o  w  tej m ierze  
publicznej opinii.

T i m e s  obaw ia  s ię ,  iż w  sw oich  us tąp icn iach  za  daleko się  p o su n ą ł  
i m ó w i  w dzisiejszej  k r y ty c e  m o w y  od t r o n u ,  co n a s t ę p u je :  pon iew aż  n iem a- 
m y  tego  szczęścia  widzieć naszy ch  są s ia d ó w  o p ł y w a ją c y c h  w  p odobne  u r z ą ­
dzenia  p a ń s t w a ,  jak ie  sami posiadam y i c ieszących się w o lnośc ią  w  znaczeniu

Jak spożytkować fundusz właściwy na­
szego Towarzystwa Kredytowego?

J e d n y m  z na jw aż n ie jsz y ch  p rz ed m io tó w ,  k tó ry m  
się teg o ro c zn e .W a ln e  Z ebran ie  naszego Z w ią z k u  kre  
d y to w e g o  z a jm o w ać  będzie, j e s t  ro zw iązan ie  p o w y ż ­
szego py tan ia .  F u n d u s z  ten u ró s ł  do  blisko p ó ł to ra  
miliona ta la ró w .  Je s t  to su m a  tak  znaczna ,  źe d obrze  
i s to sow nie  u ż y ta  nieskończone m oże  p rz y n ie ść  p o ­
ż y tk i  dla o b y w a te l i  w  nim i n te r e s o w a n y c h ,  a przez  
nich dla ro ln ic tw a  i dla całej p r o w in c y i ;  kiedy z n o ­
w u  n ies tosow ne  i n iew łaśc iw e tego kap ita łu  użycie ,  
m oże  się  s tać  j e g o  zm arn o traw ien iem  i p o zb aw i K s ię ­
s tw o  może na zaw sze  tak szczęśliwej sposobności,  źe 
bez w ła sn eg o  dołożenia  się, bez s t r a t  i w ys ileń ,  może 
ku  d o b r u  szczególnem u i ogólnem u ro z p o rz ą d z ić  tak 
o g ro m n y m  z a s o b o w y m  funduszem .

Ja k o  zm arn o traw ien ie  u w a ź a ć b y  należało,  g d y b y  
W a ln e  Z eb ra n ie  p o w o d o w ać  się chciało maluczkiemi 
i chwilow era i  p r y w a tn e m i  ko rzyśc iam i,  u ch w a la ją c :  
albo żeb y  po od trącen iu  6 0 0 ,0 0 0  ta l , ,  j a k  to w y k a z  
D y re k c y i  jeneralne j  p rz e d s ta w ia ,  re sz ta  fu n d u sz u  
w p ł y n ę ł a  do funduszu  a m o r ty za c y jn e g o ,  p rzez  coby 
t e rm in  um orzen ia  d łu g u  p rz y sp ie szo n y m  zo s ta ł ;  —  
albo żeb y  tą  p r z e w y ź k ą  opłacić je d n ę  r a tę  p ro w iz y i  
całego T o w a r z s t w a  K r e d y to w e g o ;p rz e z  co b y  się u l ­
ga  p rz y n io s ła  d łużn ikom  z ie m s k o k r e d y to w y m ;— albo 
wreszc ie  żeb y  co zbędzie, rozdzielić  s to su n k o w o  na 
d om in ia  listami zas taw nem i obciążone  B y łb y  to z a ­
p r a w d ę  n a jk ró tsz y  i na j ła tw ie js zy  sp o só b  zużyc ia  
fu n d u sz u  w łaśc iw ego ,  atoli bez na jm niejszego  na ogó ł  
w p ł y w u ;  a chw ilow a  m ała  pomoc, j a k a b y  się  po je ­

d y n c z y m  d o s ta ła ,  zn ik łab y  j u ż  w p ierw szem  p ó ł r o ­
czu i nie zos taw iła  żadnego  po sobie śladu. T a k  
wszelkie  rozdrobnien ie  sił i ś r o d k ó w  j e s t  ich z m a r ­
n o w a n ie m ,  a skupianie  ich i kojarzenie  j e s t  ich spo-  
t ęg o w an iem 7

N a szezęście  m yśl  ta  m aluczka nie zap a n o w a ła  u 
nas.  W id z im y  i o w szem  d w a  pro jek ta  rozleglejszego 
i ogólnie jszego sp o ż y tk o w a n ia  w m owie  będącego 
funduszu .

Sfierwszy p ro jek t  chce, a b y  dla obyw ate l i  akkre- 
d y to w a n y c h  w  Z iem stw ie  o tw o rz o n ą  zosta ła  p o ż y ­
czka z fu n d u sz u  w łaśc iw ego  aż do  f  w artości  dóbr ,  
m ająca b y ć  z ah ipo tekow ana  za raz  po lis tach zas ta ­
w n y c h ,  p ro cen to w an a  po od sta, z k tó ry c h  |  idzie 
na koszta ad m in is t racy l ,  1^ na a m o r ty z a c y ą  a 3 j  na 
p ro w iz y e .

Nie w ch o d z im y  w  bliższy ro z b ió r  tego p ro jek tu ,  
wedle  nas,  nie d o sy ć  g ru n to w n ie  p rzep ro w ad zo n eg o ,  
U p ad a  on j u ż  dla tej jedne j  p r z y c z y n y ,  źe do fu n ­
du sz u  w ła śc iw eg o  a więc  i do j eg o  u ży tk o w an ia ,  
w s z y s c y  a k k red y to w a n i  z iem scy m ają  p ra w o ,  gdy  
tym czasem  p ro jek t  da jąc  z niego p o ż y cz k ę  aż  do  § 
t ak sy ,  a więc  ^  istniejącej j u ż  pożyczki  w  lis tach z a ­
s t a w n y c h ,  może ty lk o  m ałą  liczbę in te resen tó w  u- 
w zg lędn ić  a resz ta  p a trz a ła b y  na to, j a k  tamci z z a ­
s o b ó w  k tó re  i do  niej n a leżą ,  p o ź y tk u ją .  L iczby  to 
okażą .  P o ży c zk a  ziemska b iorąc  o k rą g ło  w y n o s i  25  
m il ionów, co s tanow i p o ło w ę  tak s y  d ó b r ;  podnosząc  
po ży czk ę  do f  taksy ,  w y p a d n ie  na n o w ą  pożyczkę  
4^- m il iona,  a źe fu n d u sz  p o ż y c z k o w y  w y n o s i  ty lko  
milion, po  od trącen iu  5 0 0 ,0 0 0  tal. więc posiedziciele 
d ó b r  obc iążo n y ch  lis tami zas taw nem i do p o ło w y  t a ­
ksy ,  k t ó r z y b y  do 3 |  m il ionów po ży czk i  k o n k u ro w a ć

mieli p ra w o ,  czyli z ok ładem  f  części w szy s tk ich ,  nic 
dostać  nie m ogą. G d y b y  zaś p ro je k t  w szy s tk ich  chciał 
p rz y p u śc ić  do  po ży czk i  z f u n d u s z u  w łaśc iw ego ,  ta k  
żeby  nie do §  t ak sy ,  ale w  |  t a k sy ,  każda s to su n ­
ko w a  pożyczka  mieściła  się , w y s o k o ść  jej w y p a d ł a ­
b y  tak mała (około  4 0  tal. na  1 0 0 0  tal. l is tów  zas ta ­
w n y c h ) ,  ż eby  nie w a r t ą  b y ła  k o sz tó w  in ta b u lo w a ­
n ia ,  a w  n iczem by nie w p ł y n ę ła  ani na  podniesienie 
g o sp o d a rs tw a  rolniczego, ani n a  podźw ignien ie  o b -  
d lu źo n y c h  m ają tk ó w .

D ru g i  p ro jek t  ż ą d a ją c y  założenia  b a n k u  ziemsko- 
k re d y to w eg o ,  k tó re m u  fu n d u sz  w ła śc iw y  ma s łu ż y ć  
za fun d u sz  z ak ła d o w y ,  j e s t  g ru n to w n ie j  p rz e m y ś la n y  
i podaje  dla o b y w a te l i  in te re s o w a n y ch  wiele p r a k ty ­
cznych  korzyści.

O tw ie ra  n a p rz ó d  pole w szys tk im  bez w y j ą tk u  d ł u ­
żnikom z ie m sk o k red y to w y m  do zaciągnienia pożyczk i  
aż do |  wartości  d ó b r ,  a zatem  daje  im do ręk i  -g- 
su m y  in ta b u lo w a n y ch  l is tów  z a s ta w n y c h ;  —  p o w tó re  
daje  tę  p o ży czk ę  w  biletach b a n k o w y c h  m ający ch  
ku rs  a lpari,  a zatem nie n a raża  pożycza jącego  na s t r a ­
ty ,  jak ie  ponosili b io rący  lis ty  z a s ta w n e ;  —  potrzecie 
um arza  tę pożyczkę  w  nad er  k ró tk im  czasie, bo w 15 
leciech i to za o p ła tą  ty lko  5  p rocen tu ,  k tó r y  c a ły  
obraca  się w  am o r ty za c y ą .  S ą  to  ko rzyśc i  dla o b y ­
wateli a k k r e d y to w a n y c h  w  z iem stw ie  tak  znamienite , 
źe w a r to  po nie p os ięgnąć  rę k ą ,  tera bardziej ,  źe po 
15 leciech, fu n d u sz  w ła śc iw y  milion w y n o s z ą c y  z n ó w  
w ra ca  do D y re k c y i  Z iem stw a ,  i będzie  do  d y s p o z y -  
cyi ku  n o w y m  po trzebom .

Atoli  ma i ten p ro jek t  sw o je  n iedogodności.  N a-  
sam p rzó d  obciążenie  m a ją tk u  aż  do |  wartośc i  d ó b r  
nie j e s t  d o b ro d z ie js tw em ,  za k tó re m b y  się k ażd y  u -
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naszem , przeto spodziewamy się przynajmniej po rządku ,  gdzie wolność jes t 
niepodobną i witamy polityczne zadowolenie naw et,  acz w  formie niezupełnie 
godnej. Po pros tu  w  interesie porządku i pokoju i ow ych  korzyści matcryal- 
n y c h ,  które są zawisłe od spokojności,  życzym y Fraucyi formę rz ą d u ,  której - 
b y śm y  sami nigdy nieznieśli lub dla siebie ani przypuścić  niemogli. My w  A n- 
gli idziemy drogą tradycyi,  której się w yrzec  nie możemy. Jes t to charakte­
rem narodu naszego, iż dajemy przytułek wszystkim narodom. Natura sama 
dała nam p orty  i handel z całym światem. Niemoźemy nawet przeszkodzić, 
aby  nasza stolica, jak  s tary  R z y m ,  w  opisie swoich sa ty ry kó w , nie stała się 
kloaką ludzkości. Niemoźemy naszych ulic i d róg zasłaniać przed napływem 
w y stępk ów , które się w ylew ają  z k ra jów  sąsiedzkich. Jeżeli niektóre n adu ży ­
w a ją  p ra w  p rzy tu łk u ,  niemoźemy zmieniać naszych iustytucyj.  Niemoglibyś- 
m y  tego przeciw nim czynić , czego się nasi sąsiedzi napróźuo chwytają .

M o r n i n g  P o s t  przemawia zaś za zmianą praw  przy tu łku . Parlament, 
m ów i dziś ten dziennik, nie długo się namyślał w ydać  praw o o cudzoziemcach, 
gdzie bezpieczeństwo Anglii zdawało się być  zagrożone. W  roku 1848  gdy 
pan  Smith O’Brien wiązał się z zagranicznymi demagogami dla wyswobodzenia 
uciśnionej narodowości irlandskiej, o trzymał rychło  lord John  Russel up o w a ­
żnienie do wygnania  cudzoziemców z w yra źn y m  warunkiem, że to dziać się ma 
na utrzymanie spokojności w  A nglii ,  a nie na wniosek cudzoziemskiego rządu. 
B y ła  to polityka samolubna. P raw o  w ydane bez takiego w arunku  by łoby  po­
strachem na skrytobójców  rew olucy jnych ,  k tórzy  nadużyw ają  gościnności an­
gielskiej i k tórych wygnanie naraziłoby ich samych na niebezpieczeń­
stwo. W  każdym przypadku  b y ły b y  oskarżonemu udzielone powody podej­
rzenia na piśmie, miałby sposobność do tłumaczenia się przed radą  tajną i za ­
granica znalazłaby obronę, jak ą  Anglia ku własnej obronie nie wahała się u ż y ­
wać.

M o r n i n g  P o s t  poczytyw anym  je s t  za organ lorda Palm orstona, wno- 
sićby więc można, że tenże chwyci się ś rodków  energicznych; mając atoli na 
pamięci, że szlaehetny lord lubi bardzo kry te  drogi i przy  trudnem swćm sta­
nowisku niezechce wnioskami niepopularnemi swej powagi narażać , przeto 
przypuszczam y, iż i w tym organie ty lko puszcza w świat słowa d y p lom aty ­
czne, aby  u k ryć  praw dziw e swoje zamiary.

Co się tyczy żeglugi na D unaju ,  k tórą  poczytyw ano za za ła tw ioną , do ­
w iadujem y się z dzienników francuskich , że Anglia bynajmniej niezgadza się 
na pojęcia tej sp raw y  przez A u s tryą .

K r ó l e w i e c ,  21. Stycznia. —  W czoraj po południu p rz y b y ł  tu  z Pe te rs­
b urga  hr. Mussin Pu szk in ,  adju tant sk rzyd łow y  cesarza rosyjskiego i udał się 
w  dalszą drogę. T enże  jedzie w poleceniu powinszowania wstąpienia królowi 
greckiemu Ottonowi na tron przed laty 25.

M r M es tw o  JPotshie.
W a r s z a w a ,  20. Stycznia. —  W  d, 21. Grudnia r. z. odbyła się w  ka­

tedrze podlaskiej w Janow ie , w  obec licznego duchowieństwa i ludu pobożnego, 
konsekracya ks. Józefa Twarowskiego, na biskupa mezoneńskiego in part , in 
fid,, a na sufragana podlaskiego konsekratorem by ł  ks. Benjamin Szymański

biegał, ale jes t środkiem, którego się tylko ten c h w y ­
ta, kto musi. Trzeba zatem przypuścić, że nie w szy ­
scy stowarzyszeni z iemskokredytowi, będą  chcieli z 
banku projektowanego korzystać, i więcej jeszcze do­
bra  swoje obdłuźać. Jakaż więc dla nich pozostanie 
korzyść  z funduszu właściwego, do którego i oni 
m ają p raw o?  T ego  pytania projekt bankowy sobie 
nie zadał, a więc go i nie rozwiązał.

Następnie większa jeszcze niedogodność leży w 
paragrafie jedenastym projektu, k tóry  przecież z na­
tu r y  samego banku w yp ły w a .  P a ragraf  ten opiewa, 
że  jeżeliby ilość procentowych biletów bankowych 
do w ym iany na gotówkę tak się namnożyła, iżby na 
tę operacyą nie s tarczyły , ani fundusz zakładowy, 
ani fundusz am ortyzacyjny, natenczas dyrekeya ban­
k u  w ypow iada  swoim dłużnikom stosunkowe sumy 
kapita łu ,  które w  przeciągu trzech miesięcy złożone 
być  powinny, inaczej w yskarźone i drogą procesu 
ściągnione będą.

P a rag ra f  ten podkopuje całą piękną budow ę pro­
jektu . Bo naprzód naraża d łużników wszystkich na 
możliwe wypowiedzenie częściowego lub całego w y ­
pożyczonego kapitału, a g d y b y  to nastąpiło istotnie, 
na nowe kłopoty, procesa a może subhastę dóbr ;  — 
pow tóre  naraża bezpieczeństwo zakładowego kapita­
łu ,  k tó ry  wyczerpnięty na spłacenie procentowanych 
biletów bankow ych , musiałby być cząstkowo i to 
najwięcej drogą procesu od każdego dłużnika z oso­
bna w in d y k o w an y ;  —  potrzecie podkopuje kredyt 
samych biletów bankowych, których realizacya osta­
tecznie od długich procesów i od subhasty dóbr za ­
wisła.

Zastanów m y się, czyli bank może się znaleźć 
w  położeniu, które §. 11. projektu przewiduje. —
Potrzeba wielkiego k re d y tu ,  wielkiego do instytutu 
zaufania, a nadewszystko dobrej w iary , aby bilet 
p ryw atnego  b a n k u , nie dający posiedzicielowi ani 
p rocentu , ani nie obiecujący mu żadnej premii, 
u trzym ał się na rów ni z pieniądzem kruszczowym.
Dwóch ku temu potrzeba w a ru n k ó w : raz pewności, 
że każdego czasu prezentowany bilet może być u 
banku  właściwego na gotówkę zamienionym; po­
w tóre  nieograniczonej cyrkulacyi. P ie rw szy  w a ru ­
nek ,  jakeśm y widzieli, je s t  nadw erężony  p a rag ra ­
fem jedenastym  projektu; drugi warunek także po­
kazuje się ścieśnionym, albowiem ani kasy rządowe,

biskup podolski, a biskupami asystującemi, ks. Michał Marszewski biskup fcu- 
jawskokaliski i ks. W alen ty  Barenowski biskup Uprymski i sufragan pomocnik 
biskup dyecezyi lubelskiej.

—  Najj. Pan dozwolił wychodźcy rodem z gubernii wileńskiej Maurycemu 
P ro zo r ,  powrócić z zagranicy i zamieszkiwać p rzy  synie w okolicach miasta 
W arszaw y .

— Najj. Pan w skutku przedstawienia księcia namiestnika Królestwa, szcze­
gólniej dozwolił znajdującemu się na osiedleniu w gubernii tobolskieiej p rze­
stępcy politycznemu Joachimowi Antoniemu S zy c ,  powrócić do kraju.

— Najj. Pan zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika Królestwa zezwolił 
na pozostawienie w Królestwie Polskiem na zasadach ukazu najw yższego z d. 
27. Maja 1856 r., wychodźcy H enryka Łempickiego, rodern z gub. płockiej bę­
dącego, który  dobrowolnie z zagranicy powrócił .

— Książe namiestnik K róles tw a, na przedstawienie dyrektora  głównego,
prezydująeego w  komisyi r, s. w. i d. w  myśli §. 19. u s taw y , zatwierdził w y ­
branego w  osobie hr. Andrzeja  Zamoyskiego, prezesa tow arzys tw a  rolniczego 
w  Królestwie Polskiem.

N o w i n y  d w o r u .  — Z  P e t e r s b u r g a .  —  W  dniu 9, S tyczn ia ,  hr. W .  
Este rhazy ,  poseł uadzwyczajoy i miuister pełnomocny JCAM ci, powróciwszy 
na swoje stanowisko, miał szczyt być p rzy ję tym  na audyencyi przez Najj. 
cesarza.

—  Cesarska akademia nauk,  powołała na cztonka honorowego w raz  kilku 
najwyźszemi dygnitarzami państw a ,  radzca tajnego, senatora Romunlda Hube, 
prezesa kotuisyi do ułożenia praw Królestwa Polskiego.

—  N u drodze eelaznćj w arszawskopeterskurgskiej, od kilku tygodni od­
byw a się ja zda  między Petersburgiem a Łagą.

Mf’ran eya*  ■

P a r y ż ,  20. Stycznia. —  M o n i t o r  donosi, że cesarz odebrał dziś od 
Jego królewiczowskiej mości księcia pruskiego pismo z powodu atentatu.

—  Do N o r d a  piszą z tąd ,  że jenera ład ju tan t książę warszawski został 
w ys łan y  od cesarza A lexandra celem wręczenia cesarzowi Napoleouowi w ła­
snoręcznego pisma z powinszowaniem. Książe warszawski je s t  ju ż  w drodze.

—• Wedle dzisiejszego M o n i t o r a  umarło zuow u 15 z tych, którzy  z po ­
wodu atentatu ranni zostali.

— Z uwięzionych włochów Pierri i Orsini pochodzą z państwa papiez- 
kiego, Goraero 30  lat liczący, z Neapolu, a Rudio 25 lat liczący, z Ballono, 
w  królestwie lombardzkoweneckirn.

—  Następujące wiadomości o życiu naczelnika szkaradnego zamachu, p. 
Pierri nie będą pewnie bez interesu, i dla tego umieszczamy je. Pierri ży ł j e ­
den rok w Dusseldorfie, dokąd w  roku 1855 p rzyb y ł  jako nauczyciel dom ow y 
z angielską familią (Leester), w jego tow arzystw ie  znajdowała się guw ernantka 
z córką tejże łamilii. Pierri dawał zarazem lekcye pry watne języ k a  francu­
skiego i angielskiego i stał widocznie w  zaży łych  z tą  guw ernantką  stosunkach. 
Gdy guw ernantka  ta z innym panem wyjechała, udał się do Brukseli, i oddał

ani koraandyty  banku królewskiego biletów banko­
w ych ins ty tu tu  kredytowego poznańskiego p rz y j ­
mować nie będą.

Skoro zaś bank projektowany w pierwszych trzech 
latach puści w obieg 4-g miliona ta larów (tyle około 
wyniesie dopełnienie pożyczki do f  wartości dóbr), 
zachodzi pytanie ,  gdzie ta masa pieniędzy się ma 
rozlać, jeżeli dla niej zamknięte zostały dw a główne 
kanały cyrkulacyi,  to  jes t  kasy rządowe i koraan­
d y ty  bankowe królewskie. Każdy, kto ma w ypła ty  
do banku królewskiego, albo do kas rządow ych , a bę­
dzie posiadał tylko bilety banku kredytowego, będzie je  
musiał zmieniać. Zmiana ta w najmniejszej części 
odbędzie się w właściwym banku, a zatem bez s t ra ty ;  
najwięcej, mianowicie w innych prowincyach zmie­
niać je  będą w bankach p ryw atnych ,  a więc ze s tra ­
tą , co koniecznie na zniżenie kursu  biletów banko­
w ych niżej pari w p łyn ąć  musi. Najgorzej to raz 
nastąp i,  zrodzi się niechęć w p rzy jm ow aniu  biletów, 
a ztąd coraz większe ciśnienie kursu. A by  uniknąć 
tych strat na kursie ,  posiedzieiele biletów będą w o­
leli prezentować j e  w  banku do zm ian y ; a będą i tacy, 
i w  niemałej liczbie, co w tej operacyi będą u p a try ­
wali zarobek dla siebie, i zmieniwszy np. bilet ban­
kow y na 10 tal. za 59  złotych, prezentować go będą 
bankowi, aby  zań dostać 60. Zniżenie kursu  na­
pędzi więc ze wszystkich stron bilety do banku.

Otóż i możliwość i prawdopodobieństwo, że zaraz 
w pierwszych latach istnienia banku projektow ane­
go , taka napłynie ilość prezentowanych biletów, że 
bank będzie się musiał chwycić środków  paragrafem 
jedenastym przewiedzianych, a wtenczas ju ż  po banku, 
albowiem rozwlekłość procedury, aby  wyjednać re- 
alizacyą biletów każdego od przyjmowania onychże 
odstraszy, i bank będzie się widział zmuszonym w y ­
powiedzieć i ściągać całe w ypożyczone kapitały.

A by  takiej kryzis zagrodzić upa tru jem y w proje­
kcie bankowym tylko dwa środki. P ierw szy  jes t  
wygotowanie apointów w 10, 5 0  i 100 talarach (ja- 
bym jeszcze 20-ta larowe dodał) , przez co ułatwia 
się cyrkulacya i posiedzicie! biletów takich nie widzi 
się w konieczności zmieniania ich na drobniejszą mo­
netę ,  a następnie procentowania ich na ten cel w ban­
ku. Drugim środkiem je s t  bezpieczeństwo biletów 
puszczonych w obieg, polegające na specyalnych do­
kumentach hipotecznych, na funduszu zakładowym

miliona ta larów, i na w p ływ ający ch  prowizyach, 
oraz na kontroli rządowej corocznie się p ow tarza ją ­
cej , że nie więcej zostało w ydanych  biletów banko­
w y c h ,  jak  tylko tyle ile w ynoszą  hipoteki niemi ob­
ciążone.

Wszelako oba te środki nie są dostateczne do u t r z y ­
mania ku rsu ;  bo jak się wyżej powiedziało, kurs 
aipari papierów nieuproceutowanych na pewności 
natychmiastowej realizacyi na monetę i na łatwości 
cyrkulacyi polega, a te właśnie warunki są za­
chwiane.

Jeżeliby więc projekt banku przez W alne  Z ebra­
nie p rzy ję ty  został, należałoby w  nim zaprowadzić 
potrzebne zmiany i poprawki. I tak :

1) W ynagrodzić  d łużników ziemskokredyto- 
wych, k tó rzyby  pożyczki z banku p rzy jąć  nie chcieli, 
a więc np. gw aran tow ać im od tych części funduszu 
właściwego, któreby w  stosunku do sumy ich listów 
zastawnych na nich p rzypad ły ,  po 3^  procentu , i 
teby musiał bank z prowizyi w p ływ ających  na u -  
morzenie potrącać, przez coby termin umorzenia 
p rzed łuży ł się.

2 )  Postawić dyrekcyą banku w  możności robienia 
takich operacyi, któreby nie narażały  ins ty tu t  na 
wielkie stra ty ,  a ułatwiły  mu w ypła tę  procentowa­
nych biletów, np. wolność lombardowania u  innych 
banków złożonych u siebie hipotek, a naw et p ro ­
centowanych biletów bankowych.

3 )  Zagrodzić zbytniemu napływ ow i biletów p r e ­
zentowych do w ym iany, a więc ograniczyć czas do 
w yp ła t  gotow izną, np. tylko dw a dni w  miesiącu, 
w  którychby  takowe w ypła ty  się działy; następnie 
zaprowadzić inny rodzaj amortyzacyi i nie wszystkie 
prezentowane bilety należy w yciągnąć z ku rsu  na 
zaw sze ,  ale tylko taką ich liczbę, jaka się rów na  
w pływ ającym  prow izyom ; yt p ierwszych zaś trzech 
latach wcale obiegu nie zamykać ale am ortyzacyą  
uskuteczniać nie przez kasowanie biletów, ale przez 
w ydanie prezentowanych biletów na nowe pożyczki 
w  ciągu tych trzech lat odbywające się. T y m  spo­
sobem ogólna suma pożyczki będzie ta sama, a ilość 
biletów w obiegu będących o tyle będzie mniejsza, 
o ile się używ ając  onego ś rodka ,  now ych  biletów 
nie w ydało .  (Dok. nast.)



ojcu dzieci mu powierzone, W  Dusseldorfie raził on wystąpieniem swojem 
excentrycznem, niecierpiącem żadnego oporu.

—  Śledztwo sądowe odbyw a się z wielką energią. W iele  z osób areszto­
wanych puszczono na wolność. Wiele osób przez pomyłkę aresztowano. Ma 
być  rzeczą pewną, źe Orsini naprzód rzucił bombę, potem Goraez d rugą  a na­
reszcie Silva albo Rudio. Jakiej obszerności był spisek nic dotąd nie wiemy 
pewnego. Jeżeli woluo wierzyć obiegającym wieściom, wiele znajomych oso- 
bistości ma być skompromitowanych. Gomez, służący Orsiniego, miał podo­
bno poczynić zeznania z których się w ykazuje ,  źe by ł duszą spisku. Bomby 
ręczne rozdawał na ulicy Pierri,  każdy otrzymał po jednej.

—  Wiele aresztowań, w ostatnich dniach przedsięwziętych, w y k ry ło  po- 
ślaki podobno do tajnego tow arzys tw a. Miano także wiele broni i prochu 
znaleźć.

  P rzedw stępne śledztwo sądowe zamknięto dziś; sądzą, że rzecz ta już
w  pierwszej połowie następnego miesiąca w ytoczy  się przed sądem przysię • 
g łych .

— Dzisiejsze dzienniki wieczorne ograniczają się na prostern powtórzeniu 
dokumentów, przez M o n i t o r a  ogłoszonych, obudzającyeh w P a ryżu  nie­
zmierną sensacyą. Oczekują z niecierpliwością dalszych środków, jakie rząd 
zapowiada. Rozmaite wieści rozsiano, nic jednak pewnego w tej mierze w y ­
rzec nie można. Między innemi m ów ią  o przyw róceniu  cenzury. T o  zape­
wnie najmniej jes t  uzasadnionero. Dla wielu osób w ydano postanowienia w y ­
ją tkowe.

— M o n i t o r  potwierdził dziś wiadomość, wczoraj panu udzieloną, co do 
przytłumienia S p e c t a t o r a  i »Revue de Paris#. I nad S i e d e m  wisiał ju ż  
miecz Damoklesa. C h a r i v a r i  i F i g a r o  o trzym ały  napomknienia, równie 
i J o u r n .  d e s  D e b a t s  i «Revue des deux  Mondes.# »Estafetta« skazaną zo­
stała na 2 miesiące więzienia i 5 0 0  franków kary, i pewnie wychodzić prze­
stanie.

—  Mówią, źe rząd pracuje nad projektem do prawa, w  k tórym  domaga 
się, aby dziennikom zakazano rozprawiać nad pewnemi, ściśle ozuaczonemi 
przedmiotami. S ą  to wszakże wieści, które z tein większą ostrożnością p rz y ­
j ą ć  wypada, źe rząd pewnie nie zgodził się, co ma przedsięwziąść.

—  Mówią, źe domagano się wypędzenia Mazziniego, Ledru Rollina, V. 
H u go , Ludwika Blanca, i wielu innych wychodźców. Lord Clarendon miał 
hr.°Persignem u odpowiedzieć, że rząd angielski przedewszystkiem gotów  jes t 
wysłać komisarzy sw ych na ten proces, k tó rzyby  mu rapor t  zdali. Od raportu  
tego dalsze rządu kroki zależeć będą.

( Z  kor. Cz.) W  chwili popełnienia nowego zamachu na życie cesarza, 
w  chwili kiedy polityka wewnętzna F rancy  i w ystaw ioną została na najwyższe 
niebezpieczeństwo, trudno pisać o polityce zewnętrznej. Niepodobna jednak 
zamilczeć, źe Anglii idzie zupełnie źle w Indyach, i źe to zle, jeżeli się skończy, 
długo się pociągnie. Mówią o powstaniu Afganów. Jenerał D’Orgoni zapo­
wiada w  gazecie francuzkiej, źe w Czerwcu tego roku Anglicy będą musieli 
ustąpić z północnego Bengalu. Francy  a musi trzymać się gotow ą i musi być 
spokojną. R ząd  cesarski nie jes t  l iberalnym, ale jest łagodnym i pod nim 
F rancya  może się doczekać czegoś lepszego. Biada by łaby  Francyi ,  gdy by  
miała rząd  now y i gd yb y  znalazła się znow u w konieczności skarbienia sobie 
kosztem w łasnym  przymierza angielskiego. F ran cya  domaga się od cesarstwa 
rzeczy wielkich, ale rzeczy wielkie pod bokiem Anglii są trudne i od razu  się 
nie robią. F runeya, mówi wielu, daje sw ym  monarchom tylko 10 lat ufności. 
Jes t to moee zamało.

C o n s t i t u t i o n  n e l ,  S i e c l e ,  D e b a t y ,  P a t r i e  prowadziły  przez kilka 
ostatnich dni polemikę o panu St. Marc Girardin, t. j .  o wolności katedry. Nic 
się nie stanie złego profesorowi, bo rząd się go nie lęka, a profesor nie jes t de­
magogiem. Skończy się na kilku żartach i przycinkach. Zresz tą  n ow y za­
mach na życie cesarza, nauczy profesorów ostrożności. Polemika dzienników 
rządow ych  to tylko miała szczególnego, źe starała  się pokazać , iż cesarstwo 
je s t  przycbylnem dla mieszczaźstwa. Granier de Cassaignac mówił wcale co 
innego.

P. Villemain ogłosił nowe wydanie ^Rzeczypospolitej Cicerona#, według 
rękopismu kardynała  Mai. Jes t  to nowe dzieło opozycyjn.o-pariamentarskic. 
Cyceron jak  Platon, jes t  za rządem mięszanym; niechce ultum  simplex reipu- 
llicae genus. Z a  takim rządem są dziś w szyscy liberaliści francuzcy, w sz y ­
scy tak zwani ludzie pariamentarscy, z Yillemainem na czele. Z a  takim r z ą ­
dem by ł  i Tacy t,  nieprzyjaciel rządów  cesarskich, ale znając Rzymian, w  t r w a ­
łość podobnego rządu  nie wierzył. Jego w ykrzykn ik : »Haud diuturna esse 
potest!# by ł  desperackim, ale jak  dla Rzymian by ł głębokim. W y k rzy k n ik  ten 
stosuje się do Francyi wielu F rancuzów , którzy  w parlamentaryzm ju ż  nie 
w ierzą, a socyalizrau się lękają. Niewiem czy Emil de Girardin chce rządu 
mięszauego, ale każdy wie. źe chce on wolności z dzisiejszym rządem. A r ty ­
kuły, które ogłosił za wolnością w K u r y e r z e  p a r y s k i m ,  Emil de Girardin 
zebrał osobno i przyjaciołom je rozsyła, Zajmuje się także zebraniem niektó­
rych pism sw y ch ,  które ogłosił pod ty tu łem : »Les questions de mon temps.#

W czoraj pan Filoxen Boyer mówił o F ry d e ry k u  Chopinie. Słuchaczy 
miał wielu i większa połowa tychże była złoeona z Polaków.

A n ylia .
L o n d y n ,  19. Stycznia. — Osobne zaprosiny królowej wysłane b y ły j u ż  

to przez w ysoką  narzeczoną do starych sług w  Osborne i Balmoral ju ż  to przez 
królowę. Królowa zawezwała córkę królowej afrykańskiej wychowującej 
się w  Chathman. Panna ta ma dziś lat 18 i jes t  bardzo wykształconą. P rzy ­
pomnijmy sobie, źe p rzyw iózł j ą  przed kilką laty kapitan Forbcs do Anglii. 
O dtąd  królowa angielska zajęła się nią po macierzyńsku.

—  Hrabia Chreptowicz, dotychczasowy poseł rosyjski za kilka dni swoje 
meble.

—  Pierri z y ł  długo w Birmingham, gdzie go często odwiedzał Orsini.
Siania*

Rada państw a ,  czyli ogólny sejm wszystkich krajów korony duńskiej 
o tw arty  został jak wiadomo 14. b. m. Król p rzyby ł  w  tow arzystw ie s try ja  
swego i następcy tronu ks. F ry d e ry k a ,  tudzież domniemanego następcy księcia 
C hrystyana  i miał następującą mowę w ję zy k u  duńskim:

nZ radością widzimy zgroraadzoą znów  około tronu  naszego całą naszą

wierną radę państwa. W  ciągu dw óch  lat,  jakie u p ły n ę ły  od pierwszego 
otwarcia posiedzeń rady państw a ,  rozw ój najobfitszych zasobów kraju  szczę­
śliwie się wzmaga, i dla tego źy wiiny nadzieję, źe ciężar jaki w  ostatnich cza­
sach spadł na nasz handel, będzie przemijającym tylko, i źe ogólny dobry  b y t  
ktraju nie będzie przez to w ystaw iony  na niebezpieczeństwo. Z  wielkiem sm u ­
tkiem widzieliśmy, że na zgromadzeniach stanowych naszych księstw Hol­
sztynu i Lauenburga nadawano także znaczenie stosunkom k on sty tucy jnym , źe 
ztąd musiały koniecznie wyrodzić się niepokoj i rozdwojenie, a to tem hardziej 
iż stosunek tych księstw do związku niemieckiego doprowadził do rozp raw  
z rządami austryaekim i pruskim i przekazanie tej sp raw y  do zgromadzenia 
związkowego. Z  akt odnoszących się do tych rozpraw, a które każemy przed­
łożyć radzie państwie, wykaże się, żeśmy w zamiarze sprowadzenia rzeczy 
na drogę zgody, okazali się gotowi do wszelkich ustąpień , jakieby zgodzić się 
mogły z pieczą naszą o dobro monarchii , a mianowicie o porządek k onsty tu ­
cyjny zaprowadzony z tak wiekiem wysileniami. W  liczbie projektów do praw , 
które wam przedłożone b ędą ,  niektóre mają na Celu uporzędkowanie i wzmo­
cnienie obrony krajowej. Spodziew amy się, że rada państwa u zna ,  iż przy  
projektowaniu tych praw  miano ualeźyty wzgląd na siły finansowe k ra ju ; wsze­
lako jesteśmy pewni,  źe sejm państwa uznając nieunikniony obowiązek zape­
wnienia krajowi potrzebnej siły, a jeśliby potrzeba tego w ym agała ,  bronienia 
honoru i niepodległości jego, chętnie przystanie na w ydatk i w  ty m  celu niezbę­
dne. W  projekcie do nowej taryfy  celnej f również mającym być przedłożo­
n ym , rada zajmie się p ro pozycyą ,  każącą spodziewać się przeobrażenia j e ­
dnego z najważniejszych źródeł dochodów publicznych. Dla poparcia tych 
spraw, jak  również naszej innej działalności Bóg niechaj raczy zlać błogosła­
wieństwo swoje! Ogłaszamy niniejszem otwarcie obrad rady państwa.#

Szwaicarya*
B e r n ,  20. Stycznia. — Rada związkowa przesłała cesarzowi F rancuzów  

powinszowanie ocalenia.

firotsika miejscowa.
M i ę d z y c h ó d ,  22. Stycznia. —  P ożyczy ł  tu  jeden handlarz włościani­

nowi z K. 10 tal. na weksel. Gdy czas nadszedł zapłaty i włościanin się nie 
uiścił, p rzed łuży ł mu czas zw ro tu  na dni 5 ,  ale pod w arunkiem , źe weksel 
n ow y podpisze na 24  tal. Przez pięć dni od 10 tal. w yniósł  procent 14 tal., 
je s t  to na rok obliczony procent 10,000 tal. Jes t to obrazek, jak  się majątek 
przenosi do lichwiarzy, a s tary  dziedzic wynosić się musi ze swej dziedziny.

G o s t y ń ,  22. Stycenia. — W  zeszłym tygodniu  spaliły się czworaki 
pańskie w  Czajkowie, odległym od nas o £  mili. Niedawno temu spalił się 
dom czeladny w tejże wsi. Ludzie stracili swój cały dobytek , k tórzy  w  tych 
czworakach mieszkali. Podobno ogień się zajął w  skutek nieostroźnościs 
W  Dolsku by ł  także niedawno ogień i t rzy  gospodarstw a się spaliły, a w ze­
szłą niedzielę o godzinie 10 widzieliśmy łunę i domyślano się, źe to się Z du ny  
palą.

WiaeSom&śei literackie.
W a r s z a w a .  —  »Pamiętnika religijno moralnego# zeszyt 1. za miesiąc 

Styczeń r. b., rozpoczynający now ą seryę, w yszedł z druku i zawiera: 1) W ia ­
domość his toryczną o opactwie i kościele w  Lędzie; 2) Wspomnienie o ś. p. 
Janie Gyntille, suffraganie dyecezyi Telszewskie j; 3 )  A braham , przez X. S e r -  
watow skiego; 4 )  X. Yentura i jego systemat, ustęp w y ję ty  z n iew ydanych  d o ­
tąd s tudiów  Eleonory Zamięckiej; 5) Wspomnienie pośmiertue; 6 )  Korespon- 
deneyą z Sara tow a ;  7) Wiadomości naukowe: Uwagi nad dziełem J. N' K u ­
rowskiego; O poznawaniu ludzi i bibliografią; 8) Kronikę kościelną i rozmai­
tości: z archidyecczyi warszawskiej, dyccezyi podlaskiej, lubelskiej, radomskiej, 
z Petersburga i z zagranicy.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Stycznia 1858.

2 y t 0  (węcpel po 2 5 . szefli) na Styczeń L uty  32  list., na wiosnę 33£  list ,  
33  pień.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) przy nie szczególnym odbycie ceny 
nieco spadły, na miejscu (bez beczki) 1 3 | — 14£ (z beczką) na Styczeń L u ty  
14t \  pien,, na Marzec 15 pien., na Kwiecień Maj 1 6 \  list.

W lsiilaaM © Sci H ra n d lo w e .
B e ć l i n ,  23. Stycznia.

Pszenica 5 4 — 65 tal.
Ż y to  3 9 —£  tal.,  na S tyczeń, Styczeń L uty  i L u ty  Marzec 3 8 |  tal., na 

wiosnę 39£  tal.,  na Maj Czerwiec f — § tal.
Ż anna mąka Nr. 0. i 1. 3 f — 3 tal.
Owies 2 8 — 32 tal., na wiosnę 2 9 |  tal.
Olej rzepiowy 1 2 |  tal., na Styczeń 1 2 | — §£tal., na S tyczeń Luty  1 2 f ta l . ,  

na L u ty  Marzec 1 2 f  ta!., na  Kwiecień Maj 1 2 f  tal.
Okowita bez beczki 1 7 f  ta l . , na  Styczeń i S tyczeń L u ty  18^ tal., na L uty  

Marzec 18 j  tal., na Marzec Kwiecień 1 8 |  tal., na Kwiecień Maj 1 9 j  tal., na 
Maj Czerwiec 1 9 |  tal.

S z c z e c i n ,  23. Stycznia.

Pszenica 5 8 —61 tal., na wiosnę 6 1 |  tal.
Ż y to  3 6 £ — 37 tal , na Luty Marzec 37£  tal., na wiosnę 3 8 f  tal.
Olej rzepiowy 12£ tal., na Kwiecień Maj 13 tal.
Okowita 2 0 f  proc., na wiosnę 1 9 |  proc.

G d a ń s k ,  23. Stycznia. — W  upłynionym tygodniu mieliśmy nader 
zmienną pogodę. W  niedzielę wielki śnieg. Następnie aż do czwartku ciągle 

. deszcze i ciepło do 5'. W e  czwartek ogrom ny spadł śnieg, tem peratura  zni­
ży ła  się do 3 ' pod  zero i dziś mamy zimę z w y b o rn ą  sanną.



Angielskie targi trzym ały się słabo, a źe krajowe ziarno z powodu mgli­
stego i wilgotnego powietrza w lichćj przybyło kondycyi, ceny pszenicy głó­
wnie ze względu na gatunek o 1 dó 2 szyi. zniżyły się.

W e Francyi handel zbożowy wiele okazywał życia, ale w cenach nie było 
materyalnej zmiany.

W  Holandyi, Belgii i we wszystkich niemieckich portach obrot do zaspo­
kojenia tylko potrzeb konsnmcyi ograniczał się, a spekulacya w żadne 
wchodziła tranzakcye.

Na naszej giełdzie dos'ć było ruchu , a pszenica w ciągu tygodnia 
sgr.-na szeflu przybrała w cenie. W szystkie wystawione próby z łatwos'cią
dawały się umieszczać i kupcy chętnie w interesa wchodzili.

W  cenach żyta nie było żadnej zmiany.
Płacono za szefel pruski wagi berlińs. Tal.

Pszenicy 8 9 —91 2
9 2 - 9 4  2

95

me

H - 3

Z yta 8 6 - 9 1  1 8  6 2 12 —
Jęczmienia 7 8 - 8 2  _ 1 10 — 1 11 8
Grochu 1 26 —

Sprzedano w ciągu tygodnia szefli pszenicy 11,640, żyta 6720, jęczmie­
nia 480, grochu 420. Spirytusu 300 beczek po 15-£ tal.

Kursa zamian: Londyn 1 9 9 |. Hamburg 4 4 |.
Alexander Makowski tfi Comp.

sgr.
8

16

ten.
4

Tal. sgr.
2 15 
2 21 
2 23

fen.

8
4

Przybyli do Poznania 24. Stycznia.
B A Z A R .  Święcicki  z Ś remu, Laskowski z W ąbrzeźna, Rogaliński z Ostrobudek, T a ­

czanowski z W oli książęcej, Niemojewski z Pogrzybowa, Niemojewski z Sliwnik, 
Swinarski ż Radzimia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Barth z Striegau, Koszutski z Kostrzyna, Swinarska 
z Gołaszyna, Miillcr z Uleyna, F o rs te r  z Czerleina.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  W e y e r t  z Cieśli, Seelhorst  z W rocław ia ,  H errm ann z Li­
pska, Bender z W orm s.  Hesse z Skw ierzyny n. W .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  Zuske z Rawicza.

W  dniu 23. b. m. w nocy rostał się z tym 
światem w R u s z k o w ie  s', p. M a rc in  K rz y  - 
ź a n o  w s k i ,  pogrzeb odbędzie s i ę w S k o k a c h  
w wtorek dnia 26. o godzinie l i t e j  z rana.

SPRZED A Z KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W ydział dla spraw  cywilnych.
Poznań, dnia 29. Wrzes'nia 1857.

Dobra szlacheckie T a r n o w o  powiatu P o z n a ń ­
s k i e g o ,  do F r y  d e r y  ka  G u s t a w a  D a n n a p p e l ,  
Assessora rejencyjnego, należące, oszacowane na 
110,627 Tal. 10 Sgr. 7 Fen. wedle taxy, mogącćj 
być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym w 
R egistraturze, mają być d n i a  28.  M a j a  1858- 
przed południem o godzinie l i t e j  i po południu w 
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel A b r a h a m  
R o h r ,  kupiec ztąd i dziedzic tych dóbr F r y d e ­
r y k  G u s t a w  D a n n a p p e l ,  Assessor Rejencyi 
z T a r n o w a ,  zapozywają się niniejszćra publicznie. 
W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księgi 
hypotecznej nie wynikającej, zaspokojenia poszu­
kują z sumra szacunkowych, powinni się z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

~  O TW O RZEN IE KONKURSU. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział pierwszy.
Poznań, dnia 18. Stycznia 1858. 

p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l le j .
Nad majątkiem kupca A n t o n i e g o  D i i c h t i n g  

w  Poznaniu otworzono konkurs kupiecki. Tym cza­
sowym Administratorem massy mianowanym został 
K a r o l  Zobe l ,  tutejszy Kommissarz aukcyjny, są ­
dowy i były  porucznik.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywam y, aby 
w  terminie na 

d z i e ń  10. L u t e g o  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  l le j  

przed Kommisarzem Ur. G r a e b e ,  Radzcą w izbie 
instrukcyjnej wyznaczonym, swoje oświadczenia i 
propozycye względem przytrzym ania tego Admini­
stratora lub ustanowienia innego tymczasowego A d­
ministratora oddali.

W szystkim , którzy od dłużnika wspólnego co­
kolwiek w pieniędzach, papierach lub innych rze­
czach w posiadaniu lub schowaniu m ają, lub którzy 
mu cokolwiek są dłużni, zalecamy, aby nic jem u 
nie wydali lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów aż do dnia 15. Lutego r  b. łącznie Sądowi 
lub Administratorowi massy doniesienie uczynili i 
wszystko, z zastrzeżeniem swoich jakowych praw, 
tamże do massy konkursowej oddali. Dzierźyciele 
i inni z temi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywam y wszystkich tych , którzy do 
massy pretensye jako wierzyciele konkursowi rościć 
chcą, aby pretensye swoje, bądź źe takowe ju ż  są 
wyskarźone lub nie, z prawem pierwszeństwa do 
dnia 24. Lutego r. b. łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do rozpozna­
wania wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych pretensyj, również podług okoliczności do 
ustanowienia definitywnych osób zarządowych w 
terminie dnia 

10. M a r c a  r. b. p r z e d  p o ł u d n .  o go d z .  lOćj 
przed Kommissarzem Ur. G r a e b e ,  Radzcą Sądu 
powiatowego stanęli.

Kto swe zameldowanie piśmiennie złoży, powi­
nien kopią onegoź i jego annexow dołączyć.

K ażdy wierzyciel, który nie w naszym obwodzie 
urzędowym  zamieszkuje, obowiązany przy zamel­

dowaniu swojej naleźytości pełnomocnika tu zamie­
szkałego lub do praktyki u nas uprawnionego ob­
cego obrać i do akt donieść. Tym  którzy tu znajo­
mości nie mają, przedstawiamy jako prawników 
Obrońców prawa i Radzców sprawiedliwości Do e n -  
n i ges ,  G i e r s c b a ,  G i ż y c k i e g o ,  Obrońcę prawa 
M o r i t z ,  Radzców sprawiedliwości T s c h u s c h k e  
i Z e m b s c h .

_ Hiagsrasza
się W nyeh kupców poznańskich na walne zgroma­
dzenie celem naradzenia się nad zasadami dalszego 
dawania tow arów  na kredyt, do sali handlowćj na 
dzień 26. b. m. po południu o godzinie 3ej; spodzie­
wać się należy licznego zebrania.

SPRZED A Ż KONIECZNA.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w Ś r e m i e ,  wydział I.

Dobra szlacheckie M s z c z y c z y n  wraz z przyle- 
głościarai w tutejszym powiecie, przez towarzystwo 
kredytowe ziemstwa wraz z borem na 4696 Tal. 
26 Sgr. 1 Fen. otaksowanym, na 128,634 Tal. 28 
Sgr. 5 Fen. oszacowane, wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i war un­
kami w Registraturze, mają d n i a  10. C z e r w c a  
1858. przed południem o godzinie l i t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych, być przedanemi.

W szystkich wierzycieli, których pretensya real­
na z księgi hypotecznej się nieokazuje, a swego za­
spokojenia z ceny kupna żądają, wzywam y, aby 
się z pretensyami swemi, najpóźniej w terminie 
tyra zgłosili.

Ś rem , dnia 2. Listopada 1857.

OBW IESZCZENIE
Z polecenia tutajśzego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę w p i ą t e k  d n i a  12. L u t e g o  r. 
b. w południe o godzinie 12tćj w  lokalu handlu w i­
na Pana Ł a n o w s k i e g o  w Ś r o d z i e

skrzydło z drzewa polisandrowego również ró ­
wnież fortepian z polisandru, 

oba instrumenta jeszcze mało używ ane, publicznie 
najwięcej dającemu za gotową zaraz zapłatę, do 
czego chęć kupna mających, niniejszem zapraszam.

Środa, dnia 22. Stycznia 1858.
Kommissarz aukcyjny JFrOłUSdorf.

Wydzierżawienie dóbr.
Majętność StnogulĆC  w obwodzie Rejencyi 

Bydgoskiej, powiecie W ągrowieckim , milę 1. od 
kolei Berlińsko-Królewieckiej, ćwierć mili od rzeki 
spławnej Noteci położona, z należąccmi do niej fol­
warkami P r o s t k o w e m ,  Budkami i gorzelnią, za­
wierająca około 2800 mórg pruskich areału, między 
któremi około 800 m. łąk polnych i noteckich, przy 
ostatnich około 100 m. irygacyjnych , zamyśla dzie­
dziczka tychże dóbr na lat 12 od Ś. Jana r. b. z wol­
nej ręki wypuścić w dzierżawę. W arunki rzeczo­
nej dzierżawy w biórze dominialnem w Smoguie- 
ckiej wsi pod Gołańczą i u W go Sędziego G r e g o r  
w Poznaniu przejrzane być mogą; a kassyer domi­
nialny p. Baranowski w Smoguleckiej wsi zamie­
szkały, ma polecenie chęć dzierżawienia mającym, 
dobra w mowie będące na miejscu wskazać i na żą­
danie obeznać ich z wszystkiemi stosunkami dóbr 
dotyczących się.

Śmogulecka wieś, dnia 20. Stycznia 1858.
Dominium majętności StUOgulec.

Poszukuje się do kupienia majętność szlachecka 
przez kupca będącego w stanie zaliczyć 20 — 40,000 
Tal. Życzący sprzedać, raczą bez pomocy trzeciego, 
podać specyalne anszlagi pod cyfrą MM. S. Ekspe- 
dycyi tej gazety franco.

Inspektor posiadający obadwa języki krajowe, 
żonaty, w najlepszej sile wieku, który przez długi 
przeciąg lat większćmi dobrami samodzielnie zarzą­
dzał i obecnie jeszcze w obowiązkach zostaje, posia­
dający oraz najlepsze^świadectwa, życzy sobie przy­
jąć inne miejsce od Św. Jana r. b. — Interesowane 
osoby zechcą powziąść bliższą wiadomość w Eks- 
pedycyi tej gazety pod cyfrą MM. H .

Na naszym Składzie drzewa na G ro­
b li  pod fflr. M&. MS. sprzedaje się
grube, suche i zdrowe gra­
bowe drzewo  w szczepach sążeń 
po <2 Tal. !<£ Sgr.

Gustaw & Leopold Sander.
I ^RlRKiRi

sprzedaż.

Dom. SSaranowo  pod JMo- 
sitltf  ma cztery dobre gniade powozo­
we 4 do 5 cali wysokie konie tanio, na

Nie będąc poprzednio zawiadomionym o balu w 
Dębnie pod dniem 31. Stycznia r. b. odbyć się ma­
jącym , w yboru osoby mojej na gospodarza tego 
balu przyjąć nie mogę i cały annons niniejszem ogła­
szam za zbytek położonego we mnie zaufania.
 W ładysław  Shórzewshi.

W ybór na gospodarza balu w  Dębnie jakim mnie 
zaszczycono, stał się bez mej wiedzy i upoważnie­
nia i dla tego tą  razą przyjąć go nie mogę.

W ładysław  Górzeńshi.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 23 Stycznia 1858.
Sto- Na pr. kurant
pfcl

pap ie- I 
ra ia i. |

g o to w i­
zną .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 ____ 1004
dito z roku 1850. . . . n — 1004
dito z roku 1852. . . . *4 — 1004
dito z roku 1853. . . . 4 934
dito z roku 1854. . . . 44 1004

Obligi długu skarbow ego..................... — 824
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— — - ____

34 ___ 794
dito miasta B e r lin a ............................ 44 ------ 1004
dito dito ............................ 34 — 814

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 ___ 854
dito Prus W schodnich. . . 34 ____ 834
dito P om orsk ie ..................... 31 — 844
dito W . X. Poznańskiego . 4 — ____

dito W . X. Pozń. (nowe) . 34

QO -----

dito S z lą s k ie ........................ 34 — ------

dito Prus zachodnich. . . . 34 — 824
Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 90
L ou isdory ............................................ ...... . 1094
A.kcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk. 34 964 ---

CENY T A M O W E
Dnia 25. Stycznia 

1858 r.
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od i io 

a l.|ś sr .| fn.jtai.lśsr.lfa

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 7 6 2 10 -■ram

Pszenicy średn iej............................... 2 2 6 2 5
Pszenicy o rd y n ary jn ę j..................... 1 22 6 2 —
Żyta przedniego, s z e fe l.................
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego , szefel . . . . .

1 9 6 1 12 6
1
1

8
10

— 1
1

9
11

Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 _ 1 10 _
O w sa, s z e fe l .................................. 29 .... 1
Grochu do gotowania, szefel . . . — __ __ —
Gorch na p a s t w ę ............................ — - , __ — _ —
Rzepik l a to w y ................................... _ _ _ __ _ —
Tatarki s z e f e l ................................... __ __ __ — __
Ziemniaków, sze fe l........................... — 12 __ — 14
M asła, g a rn ie c ..................................
S iana , c e n tn a r ............................... .

2 15 — 2 20 —
... 25 — 1 —- —

Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 5 — 5 10 __
Spirytusu (beczka 120kw.)8OjjTral. 
dnia 23. S ty c z n ia ............................ 13 15 i i Udnia Sb. » ............................ 13 20 14 5


